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W iadomości krajowe.

Kraków dnia  25 W rześnia.
N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i .
Widzieliśmy w obiegu między O byw atelam i —  

iu ’Sla ^ e do G uberna to ra  stylizowany A d re s ,  który 
1 dzisiaj do trzechset będzie miał podpisów.

J a ś n i e  W i e l m o ż n y

Gubernatorze Galicyi
t M i usta Krakowa z  Okręgiem.

°i®j \v ^  ogólności W ładze M ie jscow e ,  szczegól- 
«ba}y K°s.^lnich łatach wszelkieini środkami popy
ta k L ■ raJ ^asz do zupełnego zniszczenia i upadku; 
iHy i w szczególności iMy Obywatele doznaw aliś -  
Ucje . fyc*?i e . W ładz  wszelkiego rodzaju n ad u ż y ć ,  
hyłn '^zen,a 1 P,rześ ladow ania  — a całą naszą w iną  
Iniei.,narw(l ° w ° ś ć , której dopominać s ię ,  najświętsze 
ne smy p raw o  — praw o z mlekiem matek w y ssa -  

w yry te  na sercach naszych, 
że • boleścią i zgrozą wyznać nam przychodzi — 

Clert)iięzcami naszymi b y l i : 
pr2pr>aJp fzód  o i , którzy na naszej ziemi zrodzeni i 
hie l }nas do godności w ynies ien i ,  pow ierzonej so- 
Ba n y ‘ znaczen ia ,  którem ich przyodzialiśmy, 

8szą szkodę a w łasną  bańbę u ż y l i ! 
p, Pott>tóre c i ,  których gościnnie na naszej ziemi 
Wa|, il" 'Szy ~ n a s z y m  nakarmiliśmy c h le b e m , poodda- 
Śla<j Srt,y ■«* urzęda i katedry, a oni nas za to prze- 
i ’ n s szą n a rodow ość  zab ija li ,  nas samych
ra| ®.C| nasze z godności cz ło w ie k a , religii i mo- 

° sci wyzuwali, 
t *  c i ,  którzy p o d s tę p a m i , intrygami pro-
^aity "*eraz bez wszelkiego uzdoln ien ia ,  do roz- 
fiej cg P°dochodzili U rz ę d ó w ,  a po tem  uzdolnio
n e j  l * J m łodz ieży , wszelki przystęp powymyśla- 
dojś^ ^ruc2kami u tru d n ia l i ,  kładąc za zasadę, że aby 
^ * e*l>ni>ć U|rZę(' U t rze b a  siV naprzód spodlić i zn i -  
Ze się , “ o tylko od takich spodziewać się mogli 
g °  rozpr°0ą Powolnemi i oh narzędziami do dalsze- 

D ł u ^ ^ ^ c n ie n i B  niem oralnośc i w  Narodzie!
Je ^ s z y sl^  J^hy re jes tr  k rzyw d naszy c h , gdybyśmy 
§ S  rozm .® .ście li  wyliczać po szczególe —  b o d łu -  
dia teg0 e i holeśne były nasze cierpienia —

Z ra sz a  °^nłe W ielm ożny Gubernatorze!
Cię będziemy zatem o odsunięcie natychm iast

od wszelkich urzędów tych jedyn ie  którzy nam na j
więcej dokucza l i ,  którzy najwięcej grosz publiczny 
marnotrawili i frymarczyli szczęściem naszym, p rz e 
śladowali n a s ,  nikczemnili których jednomyślnie 
prawie za zatwardziałych uważamy grzeszników i 
bez nadziei wszelkiej poprawy !.. Spełnienia życzeń  
naszych rychło a gorąco pragniemy — pragnąć ich 
musi także  i Rząd, jeżeli w yw alczone sw obody  mają 
przejść w rzeczywistość . je ż e l i  odtąd między nam i 
a Rządem ma panować przychylność, i łączyć nas 
obopólne zaufanie.*

.leżeli więc rzeczywiście runął  dawny system at 
rzeczy — jeże li  się ma skończyć nasze prześ lado
wanie — runąć muszą i W ładze  które są nieprzy
chylne now em u porządkow i! . ,  a rezu lta t życzeń  
naszych ,  będzie probierczym k am ien iem , czego się 
na przyszłość spodziewać mamy —  mianowicie zaś  
C. rychło  ustąpić  m u sz ą ,  których odgłos publiczny 
s tanow czo  potępił i n ap ię tn o w a ł ,  a szereg ich j e s t  
następujący: ( tu  nazw iska )

P oliljka  i Dwór bez miłości ludu —  i bez wiary.
Ta to polityka je s t  dziecięciem ukochanym 

kardynała Richelieu i od niego bierze swój począ
tek —  od ks iędza ,  od jezuity , od istoty od łączonej 
od świata , samoistnej, pasozytnej,  p rozm aczej—  na 
oszukańslw ie  ludu  i tajemnych podstępach zdrady 
w ątek  swój snującej. Ta to bezecna Haniebna, 
zbrodnicza p o l i l y s a , ta tc niecna wiara nikczemnych 
a duinnycb arystokratów , ta to  polityka —  doktryna 
samego B elzebuba jest coś w ięc e j ,  aniżeli o w a  n ie 
gdyś fides punica, j e s t  to cen trum  w którem zb iega
ją  się iakby w piekielnem ogni>ku wszelkie w y o b ra 
żenie fitlszu. obłudy, i domy; słowem je s t  to w yraz  
je s t  cecha, ty p ,  g o d ło ,  treść wszelkiej n iepraw ości  
podejścia i zdrady. Taka to j e s t  polityka bez  s e r 
c a ,  len j ę z y k ,  ta m o w a ,  bezbożnej arys tokrac ji ,  ten  
t łum acz  słodziuchnej ich mowy, złoźonćj z sam ych 
s łó w e k  jedw abnych  kiedy są s łabym i,  a k tó ra  o 
mowa szarpie łapą ty g ry sa , zionie ja d e m  g rzech o — 
tnika gdy się uczują na mocy. Minęły wieki ja k  i- 
stnieje już  ta puścizna A w in io n u  i Rzymu , p rzeka
zana F ra n c j i  mieliśmy prze to  dosyć sposobno
ść: — mamy dosyć zapełn ionych  kart b is to -y i , -.aże
by jd znać dostatecznie. Chcecie w ieoziec  blrżśj ca 
łą poczciwość polityki —  lego  żyw iołu  wyiszć; a -  
rystokracyi ?. P rzypom nijc ie  sob ie  stowarzyszenia  
A lz a c k ie  wśród trwającego pokoju —■ trakt* y i



<)/W

i węzły przyjaźni między F ra n c y ą ,  ł  półksiężycem 
g jy  on jeszcze był na wysokości hoi yzontu poli
tycznego , związki przeciw Węgrom i N iem com —n a 
sienie niezgody, tylokrotnie rzucane pomiędzy ksią
ż ą t  niemieckich, związki Francyi z protestanckiemi 
państwam i przeciw  katolikom w tym samym czasie 
gdy  protestanci w e Francyi p rze ś lad o w a n i , i na rzez 
w ydan i byli — a teraz dzisiejsze n. p podział Pol- 
ski rzeź Gonty — rzeź Galicyi — m orders tw a  R a -  
s t a d z k ic , małżeństwo hiszpańskie, nadaw an ie  dziś 
p ańs tw om  udanych swobód i narodowości —  czyli 
konstytucyi —  R eorgan izac ja  Poznańskiego — ten 
h an iebny  nowy podział zbójecki pod bagnetem p r u 
skiego żohiac tw a i podłotą nikczemnych oszustów  
F rankfurtsk ich  — słowem cała o b łu d a ,  całe o szu 
s tw o ,  cała piekielna zdrada haniebnej reakcyi — 
O to  macie jój piękne czyny, je j spraw ki — tej 
ślicznej polityki,  która nie zna ni dobra l u d u ,  ni 
p a ń s tw a ,  ni lu d z k o śc i ,  s łowem  ni czci Boga, ni -lu- 
d n ,  nt cnoty. —■ Upadło przed jej potęgą wszystko 
co tv*ko serce człowieka podn ieść ,  co jego  m tu r ę  
uzaenić może. T ^ .e rność ,  s ta ło ść ,  cn o ta ,  w iara , p o 
św ię c e n ie ,  wszystko ona u w aża  za d ro b n o s tk ę —ze 
wszystkiego szydzi b ezk arn ie ,  u niej k łam stw o nie 
j e s t  kłamstwem — sprzeczność nie j e s t  sprzecznością 
ja k k o lw iek  sama nigdy bez sprzeczności nieuczyni 
ani kroku. Ona to naucza ,  że 'widmki. państwa  a 
raczej absolutyzmu  jeżeli -lego wymagają to wszyst- 
k ó ' t i a  ówozas je s t  doz w o lo n e m , i Szelę w ten czas 
b ra te m  nazw ać się- f z  nim obi idować i ściskać m o r 
derczą rękę się godzi. S łow em  wszystko św ię te  i 
w  Niebie i na ziemi podeptać nogami d laczego?  0 -  
lo  dla pańs tw a —  ale dla jak iego?  dla takiego p a ń 
s t w a ,  które ze  sp raw ą ludu  mc nie ma wspólnego 
a gdzie d y n a s ty a ,  gdzie d w ó r ,  gdzie i t i l rygar— bo 
czyż m ożna wspominać o l u d u ?  (la canaille) kiedy 
tu  kto inny  je s t  — a ż rb y  panow ał — a to od d a 
w n a ,  od wieków, —  Tu jest  a ry s tok racya , od tego 
p a n o w ie !  ona już  w k o lć b c e  takie sobie p raw a przy
niosła  -  to jej w łasn o ść ,  jć j  m iano! G o? s a m a rę -  
ligi* sta ła  się posłuszną maszyną w ręku dyplom a
tycznych arystokratów . — Sam Napoleon na wyspie 
Stej Heleny, gdy już  miał czas wolny, ażeby istotę 
rzeczywistości ja sn o  p o jm o w a ł '— tak ocenił tę po 
J l j k ę :  „Kłamstwo — sarnę tylko hez>zelne kłam 
stwo.* Jednakże dodać wypada , że dyplomatyczna 
polityka t*■ nie samo kłamstwo, to jest skoncen tro 
w a n y  punkt wielu zb rodn i razem. Je s t  to :  fałsz, 
ób łuda  , o szus tw o ,  gw ałt  i m o rd ,  połączone z sobą 
ja k b y  jedna is ola nierozdzielna.

S m utna  też to jc.si ta nasza b is to r /a  na tej k u 
li  ziemskiej —  albo k r w a w a ,  zw ierzęca,  albo tak 
0L 1 żydła, że  t rze b a  oczy odWiacać od ob razu  s a -  
Stycb grzechów-’ przeciw ko ludzkości —- jaw n ie  lu b  
ul rycie dokonanych. S ło w em : Dwór, dyploinagya, 
arystokracya i b iu rokracya  cywilna lub  w ojskowa, 
op anow a ły  p r a w a ,  sw obody, m ia n o ,  dob ro  i n a 
dzieje c ti j  ludzkości — całych ludów -  i lak chc ia
no  zbrodnią  upowszechnić r.a wieki w ieków. S ło -  
W fip  d w ór  ji rzodkow ał ,  lud naś ladow ał — m iano
w ic ie  w wystlępkaćL i icpsu^-iu nioralnein. Cóż to  
by ł d w ó r  aż do rew dłb ty i  i po rewolucyi we F r .n -  
c y i ? Siedlisko rozkoszy, ródpasty, zbytków, w y u id a -  
i  bezczelności fnorałń^j.  D w ó r  za tiul i niższe 
s ić z e b łe  tow arzys tw a  —-  "zatruł, j t  J e z u i ty z m e m i  h i -

Zuany wam dwói Ludw ika  którego nazwano Wiel 
k im ?  Znacie i je g o  następcę ow ego Sułtana który 
samym kwiatem  swoich poddanych osadzał seraji 
s w o j e — który  po najbrudniejszych zaułkach o wy cl 
ciemnych ulic Paryża w yszukiw ał sobie towarzyszek 
dl,t pocieszenia się w królewskich swoich t r o s k a c h  
i p racach ,  słowem lud — i je g o  życ ie ,  jego mo
ralność przez d w ó r ,  i arystukraeyą w  owej epo«e< 
systemaiyczn.e były zamordowane.

Chciałeś spraw ied liw ośc i,  nagrody za zasługi 
pom ocy, urzędu lub op iek i?  —  przyizekano Li 
ale razem dano delikatnie do poznan ia ,  czyli jestes 
zamożny, czy siostra lub żona twoja je s t  piękna < 
t. p., a jeżeli pokazałeś ,  żeś me podły nikczemnik 
żeś człowiek poczciwy, h ono row y  — to puszczon1’ 
cię z niczćm —  a i tak dobrze jeżeli nie osadzono 
cię w  Bastylli na lat kilka; S łow em  kw iat przemf" 
słu , kw ia t  sztuk p ięknych, kwiat n a u k ,  kwiat ca
łej ludzkości męzkiej i żeńskićj — wszystko to l>j' 
ło — żyło — istniało dla d w o ru  dla a r y s t o k r a c i ^  
a tej głową, był kroi. Ztąd też wszystkie wystąpi 
jakiem i każdy wiek bistorya nacechow ała  — wszysP 
ko złe od- d w oru  , od arys tokrac ji  spływało do 
du. Lud więc wkió tce  nosił cecnę próżności, egO' 
izmu i /.brodn popełni,inych od dw oru  i arystokia ' 
ćyi — lubo przyznać t r z e b a ,  że w za rysa .h  nierp' 
w nie  g rubszych— nieokrzesańszych 1  prawie zwt®' 
rzęcycli, f e n  więc w pływ — te Lo zbrodn ie—ja k i^  
d w ór  i panow ie  dopuszczali się na ludu w sposól 
ucywilizowany, obłudny, salonowy, pod maską 1̂  
tyle przyzwoitości —  to lud potem lozhukany  
płacił dw orow i i a ry s tok rac ji ,  ale ju ż  w sposób i°' 
ay — o tw ar ty  — ja w n y  — ‘krw aw y — nieuhiag"^ 
posunięty, _aż do zwierzęcej w śuek łośc i .  — A ’,®0* 
temu winien 7 Dwór —  i arystokracya clyp* r̂t*' 
tyczna. J a k  kto z a s i ś w a ,  tak zbiera, Coż u9' 
lćj i  Nastąpiło Cesarstwo —  ale duch w ys tępy  ‘ 
uadużyciów przez królów  zasiany pod RepuW^ł 
baidzie j roz ją trzony  —  nie z n i s z c z a ł— owszeii) 
now o się przekształcił z rzuca jąc  dawny tylko f ° ‘ 
krowiec — a jezu i ty zm  Dworu K a rola X. jflź 8° 
co miał o garnąć ,  p och łonąć ,  gdy znowu Filip 
dw ik na swoim uczciwym o by w a iclslco scospo dars 
dworze nadał mu kierunek inny an(ikonstyiudjj/l°' 
spekulacyjny! Nie było tu  j u ż  m ow y o rozpuść*®* 
sybary tyzm ie , lub ieżności,  bo takow e pod skroifl1̂  
postac ią ,  i pod k luczem  m uczeni a w tajnikach <> 
m ow ej zac j . /y ,  d a  p rzyzw oitości ukryw ać u 
ale inna wcale strasznie jsza może od tamtych z® , 
za ode d w o ru  r z u c o in ,  owionęła wszystkie Prfl^  
gałęzie tow arzystw a, — Egoizm  n a jb ru d n ie js i  j 
goizrn , razem z  systematyczną sprzedaj nosdh' 
ten to szkaradny e g o iz m , ta przcdnjność ie s tn a 57'^ 
nieszczęściem, naszą  h a ń b ą ,  iyiszem przekleńst'*'® 
Ale egoizm ten inaczej wcale znamionuje si? u 
sy ucywilizowanej tow arzys tw a  —  ą inaczej u 
który eh nazyw ano najniższą k/assa ludu. 
napadzie egoistycznej żądzy — me przestanie ńac 
na czem zw ykle  przestaje pan — arysiakrut -  . 
gnat — który  dosyć ma gdy powić niedarn * ^  
tein j u ż  koniec. Co innego wcale je s t  kiedy ’ a. 
kiełzntmy, rozhukany ,  zaślepiony, opojony lud 
s d e  dawaj!. , , gr

A wieluź te dziś pod świętćm godł m  1, 
. równości i  jedności nie kryją tego egosźćzeb łe tow aizys wa -  'zatfut, je  pjezuityznren.i hi -  siw a , równości i  jedności  nie kryją tego ego

p iftiyzyą  dw ór i arystokracjo rwra, airfy; teyśtępki i tego .ukrytego, T e i  egoizm  p a^ J  , ta
sbroJńiam i serca nieskażonego w ity j Indii _ , . 0 f  nad F rancyi i nadNżeff sm ir •  równiw : , pod.

^  Europę zarazrh F r ln d izc J  arjatukraW.- —  pot> g ło tk o m u u n t ś ló w ,  naigiaw a się i szycm z



terstwa w potrzebie. Jakkolwiek więc Francya chlu
bi się pićrwszem w ystawieniem i d e a ł u  towarzystwa 
Europejskiego w duchu czasu  —  my sadzimy, że  
jeszcze długo odeń zdała trzymać ją  będą egoizm, 
przedajność i  kommurtizm pomimo zabezpieczenia  
pracy , opieki rzą d u , wolności i  równości i t. d. 
Ależ i tu zapytujemy otwarcie ? E to  to byt p o w o 
dem do rozszerzenia tak szybkiego takowych anty- 
socyalnych idei?.. N ik t ,  n ik t więcej ja k  dwór —  
dwor jedynie i zawsze łącznie z aryslokracyą  j u z  
wprawdzie nic rodową, ale inną, p ien iężną , k u -  
puicką , bankierską . biuralisLowską, w której gło- 
wie nic, tylko papiery i złoto. O tó ż  i dyplomacya 
ztąd taka. Dyplomacja spekulacyjna , p ieniężna, dy- 
p maęya episicrów lub Rotszyldów — a to  w o -  
bec deklamacji o równości., braterstwie, jedności, 
wolności i t. d. Zatem - -  znow u je z u i ly z m ,  zno- 
w u hipokryzva, znow u  oszustwo bezczelne—ąle in -  
Iiegtt rodzaju —  ale zkąd to  tak zawsze idzie? O to  
z  S^ry. Od dworu, od nryslokraeyi, od biuro- 
kracyi. —  A i u n a s , czy nie lak ? Oj tak tak — 
tak sa m o !— A tu kto winien? Odpow iedzcie  szcze
rze bezstronnie — bracia kochani! którzy w raz  g o 
towi jesteście poświęcić s i ę — wytoczyć każdą k r o - 
I v ‘ krwi waszej dobrćj  dla d ob ra  ludzkości. -- 

W szakże i tu źródło złego takie samo — co .  
" 'eprawda? kto nas oszukuje?  kto z nas szydzi? kto 

amie na sumienie ludzkości.1. kto tę lud /ko jc  i j i j  
następne pokolenia i  p rzyszłe  wieki oszukuje odr- 
Wj mn\ s  praw świętych okrada i  zdradza '1 kto za- 
pnei 7"“* dawno na korę przed trybunałem  praw 
_ , . U ,czł°wi('ka, oddartego przez  nich z majestatu 
skink ****«« do Boga, z dóbr niebieskich t zsem- 
* , że Zdrowia duszy i ciała -  Ludu poniżone-

p- „ P (an e g o , zeplwanego jak Chrystus Zbawi-
y  Tak — bracia tak — ale pomnijcie! że Jezus
r 1(1 trzeciego zm artw ychw stał, i  siedzi na prawi- 
y  Boga Ojca i  sądzić będzie żywych i  umarłych.

n Kraków. — Dzisiejszej nocy żołnierze z pułku 
er ma, przez wyłamanie m u .u  dobrali się do s t a -  

Skarba na Zam ku. Lecz przytrzymam 
duzom odstawieni zostali.

W I A D O M O Ś C I  P O L I T Y C Z N E .

A L S T Lł Y A.
. kCiedeń. W indiszgrec uciekając przed ś m ic r -  

Jaka mu w Pradze z a g r a ż a ł a , przybył tu ta j  , i 
cha” d lu8' główny d o w ó d z c a , do W łoch  ma o d je -  
w ,|C’ zkąd coraz  gorsze nadchodzą w iadom ości ,  
taL.)Urzenie we wszystkich miastach. -  Przybył tu  
j n e zdrajca Teleki. -  P osłow ie  rossy jsk i , pruski 

awarskj opuścili Turyn . —
anuje  tu  największe rozprężenie  między związ- 

b r a t a ^ ^ r c h i c z n o - k o n s ty t u c y jn e m ,  a związkiem po
P osiedzi  z akadem icką T en  ostatni od b y w a  
w ie  najJ® Przygotowawcze w U deonio ,  j e s t  on pra- 
g ^ a r d y i j i ^ ^ j s z y ,  bo z najlepszej części ludu  i 
każdy je „ a<*°Węj powstał.  W  razie n iebezpieczeństwa 
kokardę i Ĉ Qllek przypina do kapelusza niemiecką 
spij 2aj  1 sP*esł y ^ uu Rząd tymczasem ni® 
Cyj • Qą: ° ^  ^Zmacuia codziennie wojskiem z prowin- 

J l ę c ó j j u ł e l i  wyaoąi ‘3 0 ,0 0 0 ,  za tem  ato i w

bardzo niekorzystnym stosunku z gwardyą narodow ą 
i ludem , jeźliby  do walki na ulicach przyszło.

K S IĘ S T W A  NADDUNAJSKIE.
K orespondeeye z Jassy z daty d. 14 Września u- 

pew nia ją  nas ,  ze po łożen ieK sięs tw  z każdym p raw ie  
dniem staje się w aźniejszem. M ów ią że Anglia p o 
s tanow iła  wspierać -Portę O ttom ańską przeciw  Ros- 
syi w spraw ie  dotyczącćj Multan i W ołoszy.  Konsu 
angielski z Bukaresztu  pochwalił za tw ierdzenie n o 
wego porządku rzeczy przez Dywana. W ojska  tu 
reckie ściągają się. Turcy i Egypcyanie, . pow iada  
k o responden t ,  składają 300,000 ludzi,  pod d o w ó d z 
twem lbrahima Baszy. Adjutant Solimana Baszy u- 
dał się do jen .  Duhamel z żą dan iem , aby R ossya-  
nie natychmiast z Księsw ustąpili,  skoro już porzą 
dek przywrócony został a stan rzeczy ma być na tę 
samą skalę w Multanach co i na Wołoszy posta
w iony. D uham el odpowiedział,  że słucha tylko roz
kazów am bassadora lossyjskiego w  S tam bu le ,  po czćm 
Soliinan Basza odjechał,

N I E  M C Y.

W  C hem nilz ,  jak  w iadom o , robotnicy się 
ib u n to w a l i ,  zburzyli fab ryk i,  i uderzyli na wojsko 
lecz w końcu  ulegli przemocy, przem aw ia ją  teraz 
głośno za rzecząpospolitą; rząd zaś nakazał ro zb ra 
jać  ic h ,  i miastu daje m ocną 'za łogę .

Frankfurt 20 W rześnia  Ministeryuin Rzeszy 
niemieckiej bierze na siebie obow iązek  przyw róce
nia zupełnego p o rz ą d k u ,  t a k ,  aby sejm dalej mógł 
się odbyw ać obyw ate le  do spokojuości są w e 
zwani —  wszyscy przybywający za niebezpiecznych 
u z n a n i ,  z miasta oddalić się m u s z ą — każdy z b r o 
nią w ' r ę k u  schwytany, a nie mający praw a jej n o 
sić , oddany zostaje pod sąd wojenny, wszyscy zaś 
mieszkańcy są obow iązani w 24 godzinach na r a tu 
szu złożyć wszelką b r o ń ,  piki naw e t  i n o ż e ,  in a 
czej pod sąd wojenny oddany zostaną — wskotek 
og łoszonego  stanu oblężenia, złożono sąd doraźny.

P R U S Y .
Berlin  2 2  Lipca. Do okolą nas wszystko w o 

jenną  przybiera postać- Jen .  W rangel załozył g łó 
wną kw ate rę  w C l ia r lo ttenburgu , i rezyduje w zam 
ku. P raw ie  całe wojsko 40,000 liczący, z Szlezw i
ku  wróciwszy, stanęłc pod murami Berlina, Straż 
obywatelska zamierza jego  wnijściu Się oprzeć. O -  
procz te g o ,  wojska zewsząd pod^Berlin ś c ią g a ją .—  
Mieszkańcy tutejsi od 18 Marca nie znajdowali się 
w krytyczniejszem położeniu. Rewolucyi i b o m b a r 
dowania co chwila spodziewać się trzeba.  M ówią 
źe się tu  znów  mnóstwo Polaków zjawiło . i odby
w ają  schadzki. — W  Kolonii wielu a r ty lerzys tów  
zapisało się do k lubu demokratycznego. Rząd za 
tę  straszną zbrodnię wsadzi! ich do ciężkiego w ię
zienia. Inni na ich miejsce się zapisują. vVojsko 
nad R e n e m  łączy się z ludem.

Najnowsze wiadomości.

W iedeń  22  W rześnia . Część le g ii, dawnej ru
chomej gwardyi w yrusza do W ęgier. 400  studen
tów pragskich z księdzem wpadli do Brzeiowan ma 
W ęgrzech i dałi początek p o tężnem u r u c h o w i  pół
nocnej sławiańszczyzny. W dolinach karpackich o -  
bjawia się  zaburzenie —  W ęgierska im  an nu iU in-  
czasem bardzo szczęśliw ie sie uorgani*ow a â• Cała
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Sflachn  wsiadła na k o ń ,  pryjsięgając um ierao aa 
ojczyznę. Na granicy węgiersko - galicyjskiej zbiera 
się wojsko austryackie. Węgrzy7 odnieśli przy Sza
ta  -E ge rszegh  zwycięstwo nad Je l iaczyczem , m a ją 
cym  9 ,000  regularnego wojska i 16,000 ruchawki 
(K roalów ).  Jellaczycz zoslav.ił na placu 1,30*3 zab i
tych i r ; .nnych, 17 arm at i 3 chorągwie, W ęgrów  
v.aś poległo 12 3 ,  a 192 rannych.

Poznań. Prusaki wydali wychodźcę polskiego 
od dw óch lat listami góńczemi ściganego K sa w e re 
go Czekano wskicgc k tórego  dnia 21 W rześnia we 
W rześni schwytali.

Frankfurt. Całe miasto wojskiem zapełnione— 
które obozuje na Ulicach — B ram y miasta zamknię
t e — wojsko tylko kiedy niękiedy w7ychodzi i w ch o 
dzi — na ulicach zatrzymuje przechodzących, ż ą d a 
ją c  legitymacyi. Powstańców zbywało na W odzach  
i  Uroni Liczba poległych w wojsku 72 o b y w a te 
li 35  między tymi K s. Lichnowski, k tórego w  piw 
nicy dobito  i Aurs* a)d; uwięzionych je s t  m nóstw o 
z których dziś w ywieziono 40tu do Moguncyi do 
tw ierdzy.

Hanau 20 O byw ate le  sz turm em  dobyli a r se 
na ł  i wszystkę broń  z tam tąd zabrali;  szyny na ko 
lei przy M ainkur  wyłamali.

P aryż  20 W rześnia. W ybory  odbyły się spo 
kojnie. Departament Sekwany o trzym ał 3ch rep re 
zen tan tów : Ludwika B onapar te ,  Baspaila i Cabela

Z  W łoch. Ausiryacy do W enecyi d. 7 W rze-  
śhia przypuścili sz turm  od S trony Malghery, Con
cordia donosi że K aro l A lber t  w  połączeniu z Radą 
loiubardzką zap ro tes tow a ł  urzędownie  p rzec iw  za
w ieszeniu  broni — losy W łoch  całych są n ie ro z 
łączne —  je d n o ść  ach eelem.

Irlandya. Powstańcy  trzymają się m ocno — 
liczba ich w zras ta  —  wojsko z Anglii w yprawia się 
do Dublina —  kursa  na giełazic w Londynie spa
dają.

Doniesieni Urzedowe.
W Imieniu 

N A JJA ŚN IEJSZEG O  FERDYNANDA I. 
Cesarza A ustry i ,  Króla etc. eic- 

C esarsko-K ró lew sk i T ry b u n a ł  Miasta K rakow a 
i Jego O kręgu  wydał następujący W y r o k :

Działo się w K ra k o w ie  — w Dom ui- i .  j .  . j i i . . . . . .  11-

CESARSKO -  KRÓLEW KI TRYBUNAŁ
Zważywszy iż na wyznaczonym term inie przez 

edykl z dnia !9go Lipca 1848 roku do Nru 5088 
Dziennika T rybuna łu  w ydanym , do węryfikacyi wie- 
ryfikacyi wierzytelności ciążących upadłość handlo
w ą  Michała Statowskiego następujący wierzyciele 
te jże upadłości nie stawili s ię :

I) W erken th in  wdow-a z Kiestrzynia (Ciistrin); 2) 
Seepelt z W iis te -W al le r sd o r f ;  3) Seiler et Comp. * 
T ry e s tu ;  4) Schott  e t  Coinp. z F ra n k lu r tu  nad Me* 
n e m ; 5) Uhle et Szeibert z Szczecina ; 6) G u m p -  
rech t  z K ra k o w a  — przeto

CESA R SK O  K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ 
Stosownie dc art- 75 kodexu handl.  księgi IR 

nowy term in do przypozwania niesla wafących wie
rzycieli,  dla uskutecznienia spraw dzenia (weryfika- 
cyi) ich wierzytelności dw um iesięczny oznacza.

Wpis ceny złp. sześć u s ta n a w ia ,  który w bi°" 
rze Pisarza C R .  T rybuna łu  złożonym być ma. 

Osądzono w  pierwszej Instancyi.
(podpisano) J .  Czernicki— Shktowski.
Zaleca i rozkazuje etc. etc.
(podpisano) J  Czernicki—Syktowski.
Zgodność niniejszego odpisu z W yrok iem  ory ' '  

ginalnym zaświadcza. —
Pisarz C K. T ry b u n a łu  M. E ra k c w a  i J .  U' 

( li  ) Syktowski.____

Nr. 703. z r. 1847
C esarsko - K rólewski 

Sąa Pokoju Okręgu H I. M ogilskiego.
Na zasadzie Art. 52  U stawy o posiadłością®*1 

W łościan  usam ow olnionych tudzież Art. 12 usta"'!
.......................... 3 ■ dc

Wsi stojącego składającego się —  miet mogący® 
ażeby w terminie trzeobmiesięcznym od datty ogł°” 
szen ia  niniejszego wezwania rachując z prawam i 
mi do C. K  Sądu Pukoju  Miasta K ra k o w a  Okręg^ 
1. pod prekluzyą zgłosili s ię ,  w razie bow iem  be*' 
skutecznie upłynionego te rm inu ,  spadek powyższy n 
rzecz i imię zgłaszającego się Franciszka Ł y k o ,» y n# 
Bronisławy Łykow ej przyznanym zostaniu. —

K ran  iw dnia 4 W rześnia 1848 r.
Sędzia Pokoju 

(podpisano) I. Louis.
Pisarz Sądu P okoju  

(podpisano) Bogucki^(Ir-)
Sąd0'Liziaio się w lYfaitowie — w n o m u  P raw n ie  zajęte konie w  drodze cxckucyi - - ^

W ładz Sąaowych na Audyencyi Duhlicz- wćj sp rzedane zostaną przez publiczną I’cytacy4 _
nej C. K. T rybuna łu  Miasta K ra k o w a  i d. 26  W rześnia r h. o godzinie I I  zrana  na »
i —  m    a„:. . •---------  —  n ; — Ta r g o wi s k u — Zaś zhożo  w snopie i siano n _a 8 .p

cie W si Ł ęg u  w tym że samym dniu o godzinio 
zrana za gotow ą zapłatę.

K raków  d. 19 W rześnia 1848 r  ,
Paweł W ięckow ski Cl K . K om. Są®'

11 c j  - j  i j  u u u a i u  tu i d a i  d  XV i d n u  w  <1 i

Jego  O kręgu  dnia trzynastego. W rześnia 
tysiąc ośinset czterdziestego osmego roku. 

W ydzia ł 111.
O b e c n i :

Czernicki Sędzia Prezyduiący

f r l f ż a n o w s h \  Sędziowie.
Syktow ski Pisarz.
(podpisano^ / Czernicki. Syktowski.

W  skutek przedstawionej p rzez  Sędziego K rz y 
żanow sk iego  Kommissarza upadłości hand lu  Michai
ła  S ta to w sk ieg o ,  relaeyi w  porządku Artykułem 75 
K o d  Handl- K sięgi 111. oznaczonym. Po wysłucha
n ia  zdania w yznaczonego ^ędżiegUj —

“  hedaktor W ł a d y * * * * ™  M i y e k i .

Uwiadomienia.
Citjoł

P oaajc  do w ia d o m o ś c i , iż D ziekanow ice
oraz  g ru n t  Kamienna n cz w an y  o J miłe o . ’

, ,, I i  o b y c i a ;  W c h ę c i ^ u p ^ ^

(3r.y

V I  U b  u i l ł  ~    J  f  1

w a, z wolnćj ręki je s t  do nabycia ; w. “ T ' | k" ' (,Cz®' 
b ęd ą -y , zgłoś- s.ę pod Nr. 626  do Ludwika u
snowsk iego.

Nukł. Druk. S k  d i e ś x H o w » k * € f f O »


